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Wielmożny Panie Mecenasie* "Derd*" 

nadaełam -  w l iś c ie ,  ponieważ egzemplarz ten  z trudem gdzieś wy­

szperałem i  proszę o ła sk .zw ro t, skoro już niebęMe potrzebnym. -  

Go do wieczorku, chętnie bym podług s i ł  s ię  p rzys łuży ł. W l iś c ie  

przedostatnim  proponowałem dodatkowy wykład o "brzegu". Szeregu 

la t  bowiem Helu ani brzegu stałego lądu razem nie zwiedziłem, na­

tom iast byłem tego la la  u wymierających Kaszubów fc.zw. Płowińców 

i  Kabatków w d z is ie js z e j Pomeranii nad u jściam i rzek: Łeby i  Lu­

powej. 0 tych chciałem k ilk o  słów dorzucać. Ciekawy stan ludu 

tamtejszego d la  kwa a ty  i  kaszubskiej o ty le -  że widzimy tam -  z 

punktu widzenia pruskiego -  pomyślny skutek systemu germaniz&cyj- 

nego. Stąd nauka, gdzie i  jak  na jsku teczn ie j i  jeknaj potrzebni ej 

bronić is tn ie ją c y c h  jeszcze kaszubów. Opracowałbym odczyt na 10 

m inut, albo i  1 5 .- Jeże li zaś Pan li e cen as koniecznie by wymagał 

odczytu o całym brzegu, wykonaćbym mógł, ale byłyby to  po części 

encerp^ta z innych p isa rzy , a po małej części ty lk o  własne spo­

strzeżen ia . Co do w ierszy, to  mimo na jlepsze j chęci, ja  n ie  mogę 

ic h  deklamować, gdyż jak moi znajomi, Rydle wek i  i  in n i poświad­

czą nie mem wcale daru dek'lomacy j*  Proszę więc c łask* prędką de 

cye ję , jak iego rodzaju wykład i  do którego term inu ma być gotowy?

Z uszanowaniem 

/ - /  Majkowski


